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Wiadomości krajowe.

G a z e ta  P o w s z e c h n a  P r u s k a  z  d n ia  2 . 
S ie rp n ia  o b e jm u je  o p isan ie  u ro c z y s to śc i o d b y ­
ta c h  z p o w o d u  szczęś liw ego  o ca len ia  iy c ia  N . 
P a ń s t w a ,  o ra z  a d re s sy  p o d a n e  z  tego  p o w o d u  
N N . P a ń s tw u  z m iast S a g a n , T e m p lin , N eu sa lz  
n . O ., Z o sse n , z  W ro c ła w ia ,  G re iffen h ag en , 
z  M onaste r u ; o ra z  ad res  F ra n c u z ó w  w B erlin ie  
o siad ły ch .

Z  g ó r n e g o  S z l ą s k a ,  w  k o ń cu  L ip ca . —- 
W a lk a  z za razą  g o rz a lk o w ą , d o  k tó re j z  ra z u  
ty lk o  m ięd zy  ludem  sław iań sk im  naszej p ro ­
w in c j i  i p o  w siach  sk w ap liw ie  się z a b ra n o , 
p rzec iąg ła  s ię ,  B o g u  d z ię k i, ju z  p o  za  O d rę  
i n iem ieck i m ieszczan iu  z  ró w n ą  ja k  p o lsk i w ie­
śn iak  żarliw o śc ią  rzecz  tę  u ch w y c ił. N a jiu te re - 
sow n ie jszem  b y ło  je j w y stąp ien ie  w  R a c ib o rz u , 
gdz ie  w zb u d za ła  n ie jak ie  o b a w y , że lu d n o ść  
tu te jsza  tak  w iarą  jak  p o chodzen iem  ró żu a . 
P o  up rzed n iem  n a  d łu g i czas u au czau iu  p u b li­
czn o śc i za p o śred n ic tw em  k a z a ń , p rz y s tą p io n o  
d o  p rzy jm o w an ia . N a p ły w  b y ł  tak  n iezm ier­
n y ,  iż ju ż  d n ia  p ie rw szeg o  w  p o lsk im  k u ra c y -  
a ln y m  koście le  3 0 0 0  lu d z i ś lu b o w ało  p rzed  o j­
cem  S tefanem  B rzo zo w sk im , a ty lk o  1 0 0 0  m o ­
żna b y ło  z a p isa ć , g d y ż  ław a się za łam ała . D n ia  
9 . L ipca  p rz y ję to  na cz ło n k ó w  1 6 7 7  n iem ie­
ck ich  m ieszkańców  m ia s ta , p o w ięk sze j części 
m ieszczan , i w ie lk ie  czy u iło  w ra ż e n ie , k ie d y  
w łaśn ie  d la  b ie rzm o w an ia  o b e c n y  B isk u p  L a -

tu ssek  w  d n iu  7 . L ip c a  sam  d o  to w a rz y s tw a  
u ro czy śc ie  p rz y s tą p ił i  irnie sw e  w  księdze  cz ło n ­
k ów  zap isał.

L u b o  n ie  m o żn a  b y ło  jeszcze  w ed łu g  chęci 
w p ły w a ć  szczegu łow o na ro b o tn ik ó w  z a tru ­
d n io n y ch  p rz y  b u d o w ie  d ro g i sz y n o w e j g ó rn o -  
sz lą sk ie j, z  k tó ry c h  na  p rze s trzen i z  O p o la  ty l ­
k o  d o  K ón igsh iilte  5 4 0 0  p ra c u je ,  je d n a k ie  
i m iędzy  nim i n a jlep sze  o b jaw ia ją  się u sposo - 
b ie u ia  i w szy scy  np . m u la rz e , p rz y  w ielk im  
odersk im  m oście  z a ję c i, w y rz e k li się  go rzałk i.

T ru d n o  za is te  w y tłu m aczy ć  so b ie  dziw ny  te u  
z a p a ł ,  n ie  m niej a to li pew n ą  je s t rz e c z ą , iz  
sto p n io w o  całą p rz e jm u je  p ro w in c y ą , * ze  g o ­
rza łk a  na  tak ą  p rz y c h o d z i p o g a rd ę , *z J z ie u n ie  
ty s iące  się je j w y rz e k a , n aw e t bez p rz y s tę p o ­
w an ia  do  to w arzy s tw a . W s z y s tk ie  n a u k o w e  
ro z trz ą sa n ia , czy  n a ło g o w i o p o je m ogą o d  ra z u  
w y rz e c  się w ó d k i bez  szk o d y  dla z d ro w ia , te n  
p ro s ty  fak t z b ija , że  tysi*1ce la^  p o s tąp iło  i d o ­
b rz e  im z  tern.

J a k  są  c z a sy , w  k tó ry ch  za ra z a  fizy czn a  się 
ro z sze rza  i pow sta je  m ór b e z  najm nie jszego  śla­
d u  b ezp o śred n ieg o  za rażen ia  —  ja k  n aw e t za ­
raza  p s y c h ic z n a , n iew y p o w ied z ian e  b u rz e n ie
i n ie u k o n te n to w a u ie , często  sp o ra d y c z n ie  się
p o jaw ia  a n ie sp °d z ia u ie ; tak  o b ecn ie  zd a je  s ię ,
i i  o p a t r z n o ś ć  zesła ła  w  n asze  oko lice  n a jw y b o ­
rn ie jszą  m a te ry ę  o z d ro w ie n ia , b e z  k tó r e jb y  
sz lachetne p ra c e  n aszeg o  d u ch o w ień stw a  m in ę - 
] y  b e i  s k u tk u  ja k  g łos w o łającego  n a  p u sz c z y .



W iadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 31. Lipca.

W ypis z protokółu Sekretariatu Stanu 
Królestwa polskiego.

Z B o ż e  j^-Łaski MY M IKOŁAJ I. Cesarz 
i samo władca W szech  Rossyi król polski, etc., 
etc. etc.

Zwróciwszy uwagę ua powiększenie się pro- 
dukcyi wódki w Królestwie polskiem nad rze­
czywistą potrzebę; na szkodliwe pomuoźeuie 
się miejsc do jej sprzedaży przeznaczonych; na 
brak  i niedostateczność przepisów policyjnych, 
szynkarstwa dotyczących i pragnąc wszelkiemi 
możliwemi środkami ukrócić nieumiarkowane 
użycie pomienionego trunku, szkodliwie na mo­
ralny i fizyczny byt mieszkańców wpływające; 
na przedstawienie Rady  administracyjnej na­
szego Królestwa polskiego, mieć Chcemy: Art. 
1. W olność wyrabiania wódki ogranicza się 
w  Królestwie polskiem do siedmiu miesięcy, od 
dnia 1. (1,3.) Października jednego roku, do 
1. (1 3 .)  Maja roku następnego. Art. 2. O d  
dnia 1. (1 3 .)  Paźdz. r. b .,  fabrykacya wódki 
polegać ma opłacie skarbowej, w następującym 
stosunku: od każdego garnca wódki 78  stopuia 
probierza stumiarowego (10 stopnia probierza 
Magiera) w jednej gorzelni, czy na jednym, 
czy też ua kilku apparatach wyrobionej rachu­
jąc aż do 12 ,000  garncy włącznie, po kopie­
jek sreb. 7\; od każdego garnca, wyżej nad 
12 ,000  aż do 30 ,000  garncy włącznie w jednej 
jak wvzej, gorzelni wyrobionego, po kop. sr. 
15 .;  od każdego garnca, wyżej nad 30 ,000  
w jednej gorzelui wyrobionego, po kop. sr. 30. 
Opłata takowa pobieraną będzie w czterech ra­
tach kwartalnych z dołu. Art. 3. Zakładanie 
nowych gorzelni i powiększanie apparatów go­
rzelnianych dotychczasowych we wsiach, wszel­
kiej natury własności i miastach prywatnych, 
poczynając od dnia 1. (13.)  Paźdz. r. b., me 
może następować, jak za poprzeduiem uzyska­
niem i wykupieniem konsensu na papierze stem­
plowanym w stosunku do obszerności zaprowa­
dzić się mających nowych apparatów, miano­
wicie: na apparat do wyrabiania w siedmiu po- 
zwolonych miesiącach do 1 2 0 0 0  garncy wódki, 
w cenie rub s. 1 5 0 ;  na apparat do wyrabiania 
w tymże zakresie czasu do 3 0 ,0 0 0  garncy, 
w cenie r. sr. 3 0 0 ;  na apparat do wyrabiania 
wyżej jak 30,000 garncy, w cenie r. sr. 600, 
W szelako  możność pozyskiwania kousensów 
tego rodzaju, służyć będzie jedynie włościom, 
obejmującym przynajmniej 20  włók pola rółne*
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go, folwarcznego i włościańskiego, lub liczą­
cym przynajmniej 20  domów mieszkalnych. 
Ustaje odtąd opłata konsensowa, w ustawie 
stemplowej na założenie gorzelni w miastach 
postanowiona. Art. 4. W  szynkach i kar­
czmach , spirytusu i okowity trzymać ani prze- 
dawać nie wolno; przedawana w ódką, wię­
kszej tęgości nad 4 6 — stopni probierza stumiu- 
ro w eg o , czyli 6 stopni probierza M a g i e r a  
mieć nie może, i taniej od 48. kop sr. za garn. 
przedawaną być nie powinna. Art. 5. Go- 
rzelani, dystyllatorowie, propinatorowie, czyli 
dzierżawcy samej prowiucyi, składnicy i szyn- 
karze opatrywani być mają w coroczne patenła 
za opłatą, mianowicie:

1 )  gorzelani przy gorzelniach do 12 ,000  
garncy wódki rocznie wyrabiających r.sr. 3;

2 )  gorzelani przy gorzelniach, do 30 ,000  
garncy wódki wyrabiających r. sr. 6 ;

3) gorzelani przy gorzelniach, więcej nad 
.30,000 garncy wódki wyrabiających rs. 9 ;

4) propiuatorowie czyli dzierżawcy propi- 
uacyi, rub. sr. 9 ;

5) dystyllatorowie w mieście W arszawie 
i Pradze rub. sr. 40 ;

6) dystyllatorowie w innych miastach i we 
wsiach, rub. sr. 9 ;

7 )  składnicy w mieście W arszawie i P ra­
dze, rub. sr. 40 ;

8 ) składnicy w innych miastach r. s. 9 ;
9) szynkarze wódek w mieście Warszawie 

i Pradze, rub. sr, 10;
1 0 )  szynkarze w innych miastach w ogólno­

ści, oprócz konsensowego na rzecz kass miej­
skich opłacanego, tudzież szynkarze w mieście 
W arszawie i Pradze, sprzedający samo piwo, 
kopiejek 30 ;

11) szynkarze przy traktach bitych, we 
■wsiach z kościołami, i we wsiach, więcej jak 
2 0  domów liczących, rub. sr. 3 ;

12) szynkarze przy traktach innych, rs. 2 ;  i
13) szynkarze we wsiach, mniej od 20  dy­

mów liczących, rub. sr. 1.
O d  czasu zaprowadzenia powyższej opłaty 

patentowej, ustaje opłata w ustawie stemplowej, 
za konseusa do szyuku piwa! i wódki ustano­
wiona.

Art. 6. Zamiar, dekretem Króla Jmci Saskie­
go, z d. 5. Paźdz. 1812 . r. objawiony, wzglę­
dem usunięcia żydów od fabrykacyi i szynków 
wódki, ma być wykonany z dniem 1 9 .Czerwca 
(1 .  Lipca) 1845. r. co do żydów, trudniących 
się powyższym zarobkowaniem po wsiach, z po­
zostawieniem atoli dla nich wolności przeniesie­
nia się do miast z temże Samem zarobkowaniem.



R a d a  administracyjna przez postanowienia, co­
rocznie w y d aw an e ,  przedłużać będzie i nadal 
żydom  woluość trudnienia się zarobkami pro-  
p inacyjnemi w  miastach, o ile tego uzna po trze­
bę. Art. 7. W  karczmach i szynkach , od wsi 
i miast odosobnionych, k tórych istnienie nie da­
je  się usprawiedliwić ani potrzebą miejscowej 
ludnośc i,  ani wygodą dla podróżnych , sprze­
daż trunków z d. 10 .  Czerw ca (1. Lipca) 1 8 4 5 .  
r. zostaje w zbroniona ,  i na przyszłość pateuta 
szynkarskie do takich karczem i szynków nie 
mogą być  wydawane. Art. 8. W e  wsiach, ma­
jących praw o propinowauia podzielone między 
kilku właścicieli, lub do spólnej własności na­
leżące liczba karczem , czyli domów szynko- 
w nych ,  ma być ograniczona do jednego; lecz 
gdy b y  ilość d ym ów , znajdujących się, 4 0  prze­
nosiła, do dw óch szynków , z k tórych spólne 
użytkowanie  właścicielom ma być  zostawione. 
Art. 9. D o c h o d y ,  pobierane przez d u chow ień ­
s tw o ,  z karczem i domów szynkow ych ,  leżą­
cych w pośród  własności prywatne j wiejskiej,  
lub  w obręb ie  miast, zamienione być  mają na 
kotnpetencyą duchowną. R ada  administracyjna 
przepisze sposób przywiedzenia do skutku, ukła- 
dów  w  tej mierze między właścicielami ziem- 
skiemi i miastami, a władzą duchow ną ,  zawrzeć 
się mających. Art. 10. W  miastach, należą­
cych do 1., 2 . i 3. rzędu podług podziału p rzy  
podatku  konsum cyjnym  przyjętego, liczba szyn- 
ków w przyszłości nie może być większą jak 
jeden na 5 0 0  głów ludności;  w  miastach 4. i 5. 
rzędu  jeden na 3 0 0  głów ludności oboje; płci. 
W  liczbę tę nie będą brane  szynki p rzy  trak­
tach za obw odem  miasta, chociaż na gruncie 
miejskim stojące. D op ó k i  zaś do powyższej 
normalnej liczby szynki miejskie, skutkiem u tra­
ty  patentów szynkarskich i innych okoliczności, 
sprow adzone nie zostaną, prZez ten czas źadeu 
no w y  patent szynkarski udzielony być uie mo­
że do miasta, więcej nad normalną liczbę szyn ­
ków  posiadającego. Art. 11. Kontrolla docho­
du skarbow ego, w  art. 2 . od fabrykacyi wódki 
ustanowionego, tudzież d ozó r ,  aby  w ódka n i­
żej ceny normalnej lub  w  wyższym stopniu tę- 
gości, jak art. 4. p rzep isu je ,  nie by ła  u trzy ­
m yw aną i sprzedaw aną, nareszcie rozpoznanie, 
k tó re  karczmy i szynki według oznaczenia w art. 
7. położonego, zwinięciu uledz mają, pow ie­
rzone być  ma komitetom obywatelskim, których 
urządzenie radzie administracyjnej pozostawia­
my. Art. 12. R ada administracyjna uzupełni 
przepisy policyjne ,  ukrócenie uieumiarkowane- 
go używania wódki na celu mające, i zajmie się 
dalszein rozwinięciem zasad, niniejszym Ukazem

określonych. Art. 13  W y k o n a n ie  niniejszego 
Ukazu Naszego, k tóry  w dzienniku praw  ma 
być zamieszczonym, Radzie administracyjnej 
Królestwa i komissiom rządow ym , w czem do 
której n a leży ,  polecamy. D an  w  Carskiem  
Siele, dnia 5. ( 1 7 . )  Lipca 1 8 4 4 .  roku.

(podp .)  M i k o ł a j ,
Przez Cesarza i K ió la ,  Minister sekretarz 

S tanu ,  Ig. T u r  k u l  ł.

Najj. Pan  po odbytem w d. 18 .  ( 3 0 . )  Czerw , 
r. b. w Petersburgu, w rzym sko katolickim ko­
ściele św. K a ta rzyny ,  ob rządku  poświęcenia 
B iskupa Hrabiego lu b ie ń s k ie g o ,  mianować go 
raczy ł Członkiem Petersburgskiego rzym sko­
katolickiego kollegium.

D o k o ń c z e n i e  Z d a n i a  R a d y  P a ń s t w a .
(.Patrz ^ r - 178. str. 1426. Gaz. P o z n a ń sk ie j.)

Z tych zatem względów, Departament z swej 
s trony  mniema, iż zaledwie zgodnie b y ło b y  
z wyobrazeuiem o ważności dostojności szlache­
ckiej,  iżby mająca sob ie  przyznaną takową do­
stojność rodowita szlachta Królestwa, zupełnie 
w yjętą była z pod ogólnego, n ie tylko dla szla­
chty rossyjskiej,  lecz i dla wstępujących do słu­
żby  z ochoty , z innych stanów w  Cesarstwie 
przepisu, artykułem  1 3 4 9  , tomu 5. U s t a w  
wojskow ych o L ję l e g o ,  n a  z a s a d z ie  którego, 
w skutek udow odnionych różnych chorób, m o­
gą ci uwalniani b y ć  od  s łużby przed oznaczo­
nym  terminem.

Z drugiej s trony D epartam ent nie mógł po ­
minąć bez uwagi i słusznego spostrzeżenia mi­
nistra w o jn y , ze szlachta rossyjska wstępuje do 
s łużby z własnej ochoty , a rodow a szlachta 
Królestwa podlega służbie w ojskow ej zaciągo_ 
w e j ,  z obowiązkiem , po  o trzym aniu nawet sto_ 
pnia oficerskiego, wysłużenia lOletniego terminu

Dla czego, w celu zachowania niejakiej r ó ’ 
żnicy i p rzy  uwolnieniu ich od s łużby , w przy^ 
padku  w y ż  w spom nionym , a zarazem usutńę_ 
cia wszelkiego pow odu  uchylenia s ię ,  pod p 0 
zorein słabości zd ro w ia , od obowiązku wysłu 
żenią oznaczonego terminu, D epartam ent p o ­
stanowił wydać następujące p rzep isy ;  Szlachta 
Królestwa Polskiego, która udow odniła  szlache­
ctwo swe dziedziczne nabyte przed ogłoszeniem 
praw a o szlachectwie z ro k u  1 8 3 6 . ,  zostająca 
w  służbie wojskowej z zaciągu tak w  niższych 
stopniach, jako fez po otrzym aniu  stopnia ofi­
cerskiego, może być  uwolnioną od służby p rzed  
wysłużeniem ustanowionego dla niej lOletniego 
te rm inu, w takim razie ty lko ,  jeżeli w  skutek 
udow odnionych  różnych  chorób , przez Zwierz­
chność uznaną będzie za niezdatną do dalszej



frontowe) służby. 2 )  Uwolnione na lej zasa­
dzie osoby  stanu szlacheckiego w stopuiach 
ober-oficerskich , z p rerogatyw  w  4tym ustępie 
4 4 .  a r tyku łu  wspomnionych p raw ,  w  skutek 
s łużby  w ojskow e; p rzyznanych  im , korzystać 
b ędą  w tedy ty lk o ,  kiedy po wstąpieniu u a 'n o ­
w o  w s łużbę,  wysłużą w  niej dziesięcioletni 
tenn in .  3 )  W o jsk o w i niższych stopni że sz la­
ch ty  Królestwa, wchodzący do służby z zacią­
g u ,  a na zasadzie Ig o  ustępu niniejszych p rze­
pisów uwolnieni od  służby przed terminem, w in­
ni b y ć  raz do ro k u  pow oływ ani,  i co do stanu 
zdrowia poświadczani przez miejscowych, wła­
ściw ych ich zamieszkaniu, G ubernato rów  cy ­
w ilnych  i dełegacye zaciągowe. 4 )  Na właści­
w y ch  gubernatorów w kłada  się obowiązek, tych 
z pom iędzy w yż w spomnionych wojskow ych 
niższych stopni,  k tórzy  okażą się zdolnymi do 
dalszej wojskowej s łużby fron tow ej,  odsyłać 
do  te jże ,  dla dosłużeuia ustanowionego terminu.

W  dniu  23 .  Lipca cZołno, na którćin się 
p rzeprawiało  19  osób z przedmieścia Pragi do 
W a r s z a w y ,  wpadłszy  na b a r ry e rę  uad b rze­
giem rzeki W is ły ,  k tó ra  z pow odu  wezbrania 
je j  pod  wodą u k ry ta  by ła ,  przewróciła  się 
i wszystkie osoby w p a d ły  w  W is łę ;  za udzie­
leniem jednak spiesznej pomocy zdołano w y r a ­
tow ać 9 osób , reszta zaś w nurtach rzeki śmierć 
znalazła. Pomiędzy ostatuiemi liczą jednego 
kozaka ,  jednego z tutejszych rżeźników, pięciu 
włościan i 3 starozakonnych.

•— G aze ty  W arszaw sk ie  Zawierają obecnie 
ratyfikowaną pod dn. 10 .  Czerw ca r. b. nową 
k o n w e n c y ę  k a r t e l o w ą  z Prusami. (Z w ra ­
cam y uw agę, że w tej przez rząd r o s s y j s k i  
ogłoszonej konwencvi żadnej o tern nie ma 
w zm ianki,  jakoby uzbrodnie p o l i t y c z n e *  
do o b ręb u  postanowień kartelu nie n a le ż a ły ,— 
co jednakow o przez rząd p r u s k i  w ydana  kon- 
w encya  w yraźnie  powiada.)

R o s s y a.
Z R y g i »  dnia 25. Lipca.

W c zo ra j  w południe o 1. godz. nagłe Zar­
wał się uragan z  p o ludn io -w schodu ,  zapędził 
t ra tw y  na barki a te na wielki most łyżwow y, 
k tó ry  w  okamgnieniu Został rozerwany. Barki 
pełne  tow arów  Zautirzyly się, przeszło 5 0  w i­
cher rozpędził ,  a most zdruzgotał;  wielu ludzi 
życie postrada ło ;  szkodę w towarach i okrę­
tach cenią na kilkakroć stotysięcy rubli srebr.  
D ługo  po trw a ,  uim koimnuuikacyę tę będzie 
tnożoa przywrócić.

W o l n e  m i a s t o  Kr a kó w.
Sejin wolnego miasta K rakow a na dniu 3. 

Czerwca otw arty, po ciągłych obradach został

dnia 15. Lipca r. bież. uroczyście zamknięty. 
N a  dwuch pićrwsZych posiedzeniach odczytane 
zostało izbie reprezentacyjnej:  Z d a n i e  s p r a -  
w y  o s t a  n i e  k r a j u  od roku  1 8 3 8 .  do  końca 
r. 1 8 4 3 .  Z tego skreślenia sześcioletniej admi- 
uistracyi przekonać się można, iż nielylko 
w  samej stolicy, lecz i w okręgu liczne b u d o ­
wle zostały podźwignięte lub z gruntu w ysta­
w ione; świątynie pańskie, gmachy instytutów 
naukow ych  i inne tym podobne to w ykończone 
to w robocie będące ; gościńce publiczne blizkie 
zupełnego w ykończenia ; miasto K raków  co do 
ulic, placów i t. d. upo rządkow ane; instytuta 
naukow e coraz trafniej u rządzane ;  handel,  
przemysł i gospodarstwo wiejskie w miarę po ­
łożenia i sposobności coraz bardzie; się rozw i­
jające; ludność wzrosła; ow o zgoła, że b y t  i 
pomyśluość całej krainy na coraz lepszym stają 
stopniu. —  Nie możemy odmówić sobie, umie­
szczenia krótkiego wyjątku z wyżej wspomnio- 
nego sprawozdania z s z e ś c i u  l a t  o s t a t n i c h :  

B u d o w l e  i n s t y t u t ó w  d u c h o w n y c h :  
Znaczną liczbę kościołów tak  w  K rakow ie 

jak i okręgu  wewnątrz i zewnątrz w yrestauro- 
Wano. D w a now e k o śc io ły , jeden we wsi 
Kościelcu, a drugi w Krzeszowicach są już na 
ukończeniu. —  T a k ie  kilko now ych plebanii 
p o s ta w io n o , a dawniejsze wyrestaurowano. 
Cm entarze w wielu parafiach stolicy morem 
obwiedziono. Cm entarz generalny krakow ski 
po  znacznem rozszerzeniu go i obwiedzeniu mu- 
rem , porządkuje  się ciągle. —  Bząd kra jow y 
czuwa troskliwie nad całością funduszów i o d ­
zyskaniem kapitałów do instytutów religijnych 
należących , a to tak w  kraju  jak i za granicą.

I n s t y t u t y  n a u k o w e :  
U n iw e rs y te t  o b o k  licznych  k a te d r  w cz te rech  

Z upełnych  fak u l te tach ,  p o m n o ż o n y  Został n a u ­
czycielem  w e te r y n a r y i ,  p e łn iący m  zarazem  o b o ­
w iązk i w e te ry n a r z a  k ra jo w eg o .  J e d e n  z p r o ­
fe so ró w  w y d z ia łu  teo log icznego  za jm uje  się o d  
n ie d a w n a  w y k ła d e m  in s ty tucy i  p ed ag o g iczny ch  
d la  nauczyc ie li  g lucho-n iem ych .  M u z e a  i g ab i­
n e ty  w zb o g aca ją  się co roczn ie  tak z fun d u sz ó w  
n a u k o w y c h  ja k  i z  ofiar  p ry w a tn y c h .  W  ob- 
se rW atoryum  usku tec zn io n o  w ie le  po lepszeń . 
B ib l io tek a ,  k tó re j  fu ndusze  sz lv  w  znaczne j czę ­
ści na  o d b u d o w a n ie  je j g m a c h ó w ,  nie m o g ła  
ro b ić  z n acz n y ch  n a b y tk ó w  w z a k a p o w a n iu  ksią­
ż e k ,  Zawsze jed n ak  Zwiększała  się now em i d z ie ­
łam i i pismami p e ry o d y c z n e m i ;  sam a je j  b u d o ­
w la  gdy  u k o ń c zo n ą  Zostanie, będz ie  na jp ięk n ie ; -  
szćrn i na jtrw alszc in  d z ie łe m ,  jak ie  ta k ra in a  
w  te raźn ie jszym  czasie w y d a  i p ó ź n y m  w ieko m  
W spuściźu ie  p rzekaże .  G a b in e t  f izy czn y  i kii-



nika zośtały znacznie rozszerzone. Z począt­
k iem bieżącego roku  otworzono zakład klini­
c z n y  na obszerniejszą skalę- Pomiędzy b u d o ­
wlami akademickiemi odrestaurowano kollegium 
ju ry d y cz n e  i fizyczne. — XV roku  18 |g .  liczono 
w  uniwersytecie 1 7 0  uczniów, w r. 181*. uczę­
szczało na wszystkie w ydzia ły 1 4 9  uczniów. 
W  ubiegłych sześciu latach o trzym ało stopień 
rzeczywistego doktora  obojga p raw  6 ,  doktora 
m e d y cy n y  i chirurgii 4 ,  magistra farmacyi 7, 
magistra chirurgii 2 kandydatów . Patenta na  
akuszerki uzyskało  2 2  kobiet.-— W  liceum św. 
A nny  przydano  naukę fizyki i obszerniejszy w y ­
kład  nauk matematycznych, dla lepszego p r z y ­
gotowania młodzieży do słuchania polem k u r ­
sów  w uniwersytecie. W  r. 18~ |.  by ło  w tein 
liceum 2 3 8 ,  a w r. 1 8 | f  1 9 8  uczniów; z tych 
z łozyło egzamen dojrzałości w naukach (matu- 
ritatis) i poszło na uniwersyte t 2 8 .  —  Instytut 
techniczny mający głównie na celu zastosow a­
nie teoryi fizyczno-matem; tycznej do rolnictwa, 
rzemiosł i handlu ,  połączony  z szkołą w ydzia­
łow ą ,  miał w  ro k u  ‘<*8 uczniów 3 5 2 ,  zaś 
w  r. 18*§ by ło  w  iustytucie technicznym 12 0 ,  
a w szkole w ydzia łowej 2 0 4  u izn iów . P rzy  
tym instytucie uorgauizow ano na now o szkołę 
muzyki instrumentalnej i szkołę śpiewu kościel­
nego i dram atycznego, pod kieruukiem znanych 
zaszczytnie mistrzów. Kzeczone szkoły p o t r z e ­
bują wsparcia z funduszów publicznych , aby  
się należycie rozwinąć mogły. —  .Nauczycieli 
szkół początkowych uposażył lepiej niż dawniej 
R ząd  k ra jo w y ,  k tó ry  w usiłowaniu swojem za­
prowadzenia  podobnych  szkół w  miejscach, 
w których są kościoły i w dobrach narodow ych, 
do  tego już stopnia rzecz tę doprow adził ,  iż 
szkół początkowych miejskich jest 7, a w o k rę ­
gu z zamierzonych 7 1 ,  jest dotąd 49 .  Liczba 
uczących się w szkołach początkowych wzrasta 
Coraz bardz iej:  w roku  1 8 4 3 .  by ło  w 7 podo ­
bnych  szkołach w K rakow ie  4 4 0  chłopców, 
w okręgu zaś w 4 2  szkołach męskich 1 7 2 2  
chłopców, a w 15  żeńskich 1 3 4 9  dziewcząt. 
W  K rakow ie w 6ciu klasztornych szkołach żeń­
skich w roku  1 8 | |  by ło  4 2 7  uczennic, a  w 11 
pensyach dla płci żeńskiej 2 2 8  uczennic. —• 
W  szkole s ta ro-zakonnych przemysłowo-han­
dlowej w Kazimierzu by ło  w  r. 1 8 |?  uczniów 
i uczennic 184 .  —  W  szkole w ydzia łowej chrze- 
ściańskiej w C hrzanow ie w roku  1 8 | |  uczniów 
3 5 ;  nakoniec w temże mieście w szkole począt­
kow ej staro-zakonnych w tymże r. 1 9 0  uczniów. 
*— W  przeciągu sześciu ostatnich lat w ydano  
■w Krakowie dzieł ściśle naukow ych 3 2 ,  dzieł 
i pism pomniejszych 5 6 ,  rozpraw  naukow ych

4 0 .  Dziś jest w  K rakow ie 5 księgarń , 4  d r u ­
k a rń ,  2  pras li tograficznych i 5 czytelń.

( Dokończenie nastąpi. )

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 2 1 .  Lipca.

Ledw ie skończyło  się igrzysko D o n o n - C a -  
d o t a , gdy się proces Lacoste rozpoczął. Dzien­
nik i,  które n iedaw no temu pełue by ły  morałów, 
k tó re ,  jak t o n a  p rzyk ład  L a P r e s s e  ob u rza ły  
s ię ,  że Constitutionel i Dziennik Sporów udzie­
lają ak tów  jeszcze przed procesem , zapomnia­
ły , ze gorliwie ujmowały się za D onou  - C ado -  
tem , tak jak dawniej za Panią Lafarge i ode­
zw a ły  się z obroną Paui Lacoste. Ich ko rre -  
spondenci, czyli w ędrujące kupczyki tych dz ien ­
ników objeżdżali miasto Auch i jego okolice, 
ab y  dać rom antyczny  opis siedziby osób głównie 
oskarżonych i zainteresować publiczność jakim­
kolwiek bądź sposobem. Nigdzie czystej i p ro ­
stej p raw d y  nie widać, nigdzie naturalnego w y ­
rażenia ,  wszędzie napuszenie, now om odna p sy ­
chologia, za pomocą której k rótkowidze czytać 
chcą w głębinach serca ludzkiego. Opisują tedy  
i cieniują biorąc na pomoc rozmaite pięknidła i 
m odne stro ik i,  aby  dziennik zyskał abonen tów  
między czytelnikami a osobliwie czytelniczkami 
wielkiego świata, k tó ry  żąda,  ab y  go spraw a 
krym inalna r ó w n ie  zabawi ł a  j ak  t a j e m n i c e  
P a r y ż a .  Rozpraw iam y dużo o dzikości z e ­
szłych w ieków ; nawet w czasie tak ugrzecznio- 
nyin i tak ugladzonym, w  czasie Ludw ika XIV. 
n iejedno tak w języku  jako i w o b y c z a j a c h  
zdaw ałoby  nam się n ieokizesanem i g rubem ; 
zuanem jest zepsucie starej monarchii za czasów 
L u d w i k a  X V .,  z całym swym naiwnym bez­
wstydem ; nagość stylu J a n a  J a k ó b a  Rousseau 
w jego w yznaniach , cynizm D idero ta  nie razi­
ły  wtenczas n ikogo; nasza wykw intna cywili* 
zacya niezgadza się już z tak jawną nieinoral- 
nością w  ż y c iu , obyczajach i l i teraturze; nie 
jesteśmy tak bezwstydnymi jak  za czasów Pani 
P om padour ,  ani tak nieokrzesanym* jak za cza­
sów  M oliera, lecz posiadam y to jak najobficie'j, 
czego dawniejsze czasy nie zn a ły , to jest nie­
okrzesany egoizm ludzi pieniężnych i rom an­
tyczny  egoizm ludzi światowych i wykształco­
nych. Pierwsi przestają na wszystkiem co jest 
płaskie i zwyczajne, i materyalne sw oje zasady 
uważają za znamiona cy w il iza cy i ; d rudzy  szu­
kają wszędzie łakoci zapraw ionych  próżnością, 
każą sobie wszystko za pomocą objawień, sa­
moistnego w yrobienia ,  psychologii i fiziologii 
wytłum aczyć przez sw ych  romausopisarzy, m a­
ją zamiłowanie w sądownictwie krymiualnem, 
do  którego trybuua łów  pchają się wszyscy jak



n a  k o m e d y ą .  N ic  się te raz  n iem y ś l i ,  n iem ó w i,  
n ie p i s z e ,  c o b y  n ieb y ło  m nie j  lu b  w ięce j  p rz y -  
rz ą d z o u e  i o b ra c h o w a n e  n a  mniejszą lu b  w ię k ­
szą ,  b liższą  lub  odlegle jszą  pub liczn ość .  T a le n t  
ten  ak to rsk i  i d r a m a ty c z n y  rozciąga  się n a  w s z y ­
s tk ie  p ra w ie  s tosuuk i.  N am ię tnośc i  n aw e t  n ie  
są  tak  sam e p rz e z  się s i ln e ,  a b y  się t r z y m a ć  
wlasne'j i s to ty ,  m a ją  zaw sze  jakiś  kącik  n a m y ­
słu, k tó ry m  a k to r  w yślizgnąć  się m o ż e ;  w s z y s c y  
w y s tę p u ją  w  n ie z w y k ły c h  p rz y b o ra c h ,  a b y  p o ­
w szech ną  uw ag ę  n a  się ściągnąć. W s z y s c y  
z b ro d n ia rz e  m e lo d ram atów  są p rze jęc i  ta k o w ą  
p różnośc ią .  Pan i L afarge  przes iąk ła  p różnością ,  
d la  tego  też  naszym  d z ie n n ik a rz o m  tak p r z y p a ­
d ła  d o  sm aku. O  la sk ę  osiw ia łego  m o r d e rc y  
L a c e n a i r a ,  k tó r y  także  miał po rc ią  sw o ją  p r ó ­
żności w  p isan iu  p a m ię tn ik ó w  i ro b ie n iu  w ie r ­
s z y ,  ubiegali się nasi  p ism ako w ie  i w ie rszo k le ­
ty ,  k tó rz y  go d la  psycholog ii  w  w ięzien iu  jego 
o d w ie d z a l i ,  tak  jak  sp r a w o z d a w c y  p ro c e s u  La- 
coste  o b ch o d z ą  o k o ło  Pani L a c o s te ,  a b y  sp o -  
s t rz ed z  za w oalem  je j  ogniste  o k o ,  i a b y  d o s tą ­
p ić  tego  szczęścia p rz e m ó w ie n ia  do  n ie j cho ć  
s łów  kilku. —  N ie jed en  u ta le n to w a n y  m ó w c a  
w izbach  w y k r z y w i a  się p rz e d  p u b l icz n o śc ią ,  
zam ias t  b y ć  czem jes t w ła śc iw ie ,  i n ie je d e n  ta­
le n t  ginie tak im  spo so b em  s to jąc  s i ę  li ty lk o  w y ­
s z u k a n y m  p rz y m u s e m ;  rze m ieś ln ic y  zam ien ia ją  
się w  poe tów , d ru k u ją  w ierszem  i p ro z ą ,  w s z y ­
scy  chcą  się kształc ić  na  te j d ro d ze .  K ró tk o  
m ó w ią c ,  ż y je m y  w czasie k o m e d ia n c k im , tak 
ja  w iek  zesz ły  b y ł  w iek iem  ro z w io z ło śc i , jak  
p rz e d  d w o m a  w iekam i jaśniał czas is totnego w y ­
kszta łcen ia .  P rz e z  o w ą  k o m e d y ą  m usim  zn ów  
p rz e d rz e ć  się d o  p r a w d y ;  w sze lk ie  p rz eb ran ia  
d u c h a  i ciała z ru c ić  musim ze s ie b ie ,  a w te n ­
czas d o p ie ro  is to tne p r z y r o d z e n ie ,  p r a w d z iw e  
c h a r a k t e r y  w ystąp ią  na  jaw . C o  o P a ry ż u  p o ­
w iedz ie l iśm y , rozu m ie  się także  o N ie m c z e c h ;  
n ie c h n o  k a ż d y  p rze czy ta  to  co  p isze w ięk sza  
część m a ta d o ró w  n o w o -n ie m ie c k ie j  li te ra tury .

—  C o u s t i t u t i o n e l  w y n a la z ł  n o w e  jab łk o  
n ie z g o d y  z Anglią. W  porc ie  A rica ( P e r u )  kil­
k u  p e ru w ia ń s k ic h  żo łn ie rz y  chcia ło  zab ić  ja k ie -  
goć m a j tk a  angie lsk iego ,  ale p rzeszkodz ił  im w  
w y k o n a n iu  tego z a m ia ru ,  zam ieszka ły  tam k u ­
p iec  francusk i.  l \ z ą d  t a m e c z n y , n iew iado m o  
d la  czego ,  z w ró c i ł  się p rz e c iw  tem u  f rau cuzo -  
w i ,  sk o n f isko w ał  m u  m ają tek  i w sadził  g<> do  
w ięz ien ia .  A dm ira ł  angielski T h o m as  k a rzą c  
za  z n ie w a g ę ,  jakiej s ię  w zg lęd em  Anglika d o ­
p u s z c z o n o ,  ogłosił p o r t  A rica w  stanie tym cza­
so w e j  b lo k a d y ,  jed n ak ż e  d o p ie ro  admirał fran- 
cuzk i D u p e t i t -T h o u a rs  u z y sk a ł  uw oln ien ie  p o d ­
danego  f rau cuzk ieg o  i s tosow ne  zad o ść  u c z y n ie ­

nie. D la  tego n a leż a ło b y  się z p r a w a ,  a b y  b lo ­
k a d a  n ie  rozciągała  się do s ta tk ów  francuzk ich ,  
i adm ira ł  angielski p rz y rz e k ł  to  francuzk iem u , 
ale za ledw ie  ten się odda l i ł ,  na ty chm ias t  b lo k a ­
dę  i d o  s ta tk ów  fran cuzk ich  rozciągnął.  D z ie n ­
n ik  w sp o m n ian y  c zyn i  z lego p o w o d u  n as tęp n e  
u w a g i :  « T a k  w ięc  d la  tego ,  że fran cuz  ży c ie  
ang lik ow i u ra tow a ł ,  w y łą c z o n o  F r a n c y ę  od  h a n ­
d lu  z A rica. R z e c z  też  d z iw n a ,  że Anglia, k tó ­
r a  p o k a z u je  się n a d e r  o b ra ż o n ą  ja k  ty lk o  m y  
w y ś le m y  ua jm uie jszą  e s k a d r ę , sama za lada  o- 
k o licznośc ią  p o r ty  n e u t r a ln e  w stan ie  b lo k a d y  
ogłasza? T a k i  p r z y k ła d  w idz im y  w A r ic a  i N i ­
ca ragua .  «

Z  P a r y ż a ,  dn ia  2 6 .  L ip ca .
P rz e sy ła m  p a n u  list z G ib ra l ta ru  z dnia  1 0 .  

L ip c a ,  n a d e r  c iek a w y  dla za jm u jąceg o  w y ś w ie ­
cen ia  obecn ego  s tanu  s tosunków  m iędzy  F r a n ­
cy ą a M a ro k iem :  » K w esty a  f r a n c u z k o - m a ro ­
k a ń sk a  tak  się w przec iągu  dni k ilku  zawikła la ,  
iż ro zm o tać  ją na d ro d z e  zgo dn e j  z d a je  się b y ć  
n iepodobie iis twe 'm . A ngielski konsu l g e n e ra ln y  
p .  H a v  udał się do  M a r o k u ;  jcźłi p o d ró ż  jego  
nie sp ra w i  zu pe łne j  zm ian y  w p o li ty ce  r z ą d u  
tam eczn eg o ,  w o jn a  jes t n ie u c h ro n n ą .  P rz e z  
ogłaszanie  w o jn y  św ię te j  fana tyzm  lu d u  r o z p a ­
lo n y m  zosta ł  d o  tak  w y so k ie g o  s t o p n ia , iż 
godzi się w ą tp ić ,  c z y  cesarz  zdo ła  zaw rzeć  p o ­
kó j  i p o d d a n y c h  sw y c h  u t rzy m ać  na  w o d z y  
b ez  n a rażen ia  się na u tra tę  k o ro n y  i życia .  T a -  
kiein jest p rz y n a jm n ie j  z d an ie  ty ch  w szystk ich ,  
co zna ją  M a r o k o .  W e d ł u g  nich cesarz  co d o  
sw ej o s o b y  n a d e r  n iechę tn ie  z d e c y d u je  się na 
w o jn ę .  M ie szk ań cy  m iast i w y b rz e ż y  rów n ież  
nie b a rd z o  do  niej p och o p n i .  Ale lud n ość  k o ­
c z u ją c a ,  A r a b o w ie ,  w  n iep o rząd k u  i zam iesza­
niu zy sk  sw ó j u p a t r u j e ,  w ten czas  nie p łac i  p o ­
datki) w i b ę d ą c  z b r o j n ą ,  b e z k a rn ie  M a u r ó w  
miast łu p ić  i p rzec iw  s łabym  po k o len io m  razz ie  
w y k o n y w a ć  może —  ta p ragn ie  w o j n y ,  a że 
p rzew ażn ie jsza  l ic zb ą ,  i p o n iew aż  cesarza  fan a ­
ty c y  Otaczają ,  t r u d n o  o d p o w ied z ie ć  na  p y tan ie ,  
czy  fana tyzm  nie w eźmie g ó ry  i nie zm usi c e ­
sa rza  do  jaw n e g o  w y p o w ie d z e n ia  w o jn y  F ra n -  
cy i  i Hiszpanii.  —  L is ty  w c z o ra j  w iec zó r  z T a n -  
g e ru  o d e b ra n e  o t r z y m u ją ,  iż jeżeli p. H a y  nie 
jes t  cu d o tw ó rc ą  w  p o l i ty c e ,  to  k ro k i  n ie p r z y ­
jacielskie  mimo ch w ilo w e j m o ż e ,  lecz  p o z o rn e j  
ty lk o  uległości ze  s t ro n y  c e sa rza ,  w p rę d c e  
z  da leko  w iększą  niż p ie rw e j  ro zp o czn ą  się 
g w ałtow nośc ią .  J u ż  rozesz ła  się p o g ło s k a  
o czw artem  s ta rc iu  się M a r o k a n ó w  z F r a n c u ­
z am i ,  co  też nie p rze m aw ia  za p r a w d o p o d o ­
b ie ń s tw em  z g o d y .  W  roz l icznych  sp o tkan iach  
M a ro k a n ó w  z m ar. B u g e a u d  n a d  b rzegam i T a -
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fny , straty pierwszych były daleko większe 
niż je biulletyny trancuzkie podają. Najzna­
komitsze familie Fezańskie są w żałobie, gdyż 
większość poległych w bitwie pod Uszda, po­
chodziła z Fezu i Mekiuez. Strata była bar­
dzo znaczna, chociaż nie dochodziła podawa­
nej przez wielu na kilka tysięcy. W szyscy  
prawie ranni pomarli. Rany przeszły w gni­
cie, a to rozszerzało się przy panującym skwa­
rze z tak gwałtowną szybkością, iż na jedno 
prawie wychodziło ledz do razu w boju czy 
być rannym, gdyż Marokanie nie mają leka­
rzy , chirurgów ani też lekarstw dla chorych. 
Boje toczone rozpaliły jeszcze bardziej fana­
tyzm motłochu, k tóry  przepełniony teraz p ra ­
gnieniem zemsty. Kabylowie w massie do bro­
ni się porwali. W  Taugerze gwałtem rozbito 
składy rządowe, i zabrano 3 0 0  beczek pro­
chu, które lud rozdzielił między Mejekliuów 
(walecznych) idących na pomoc pokoleniom 
uszdańskim. —  Doszły mnie wczoraj listy 
2 Mazagan i Casabiauca z d. 3. m. b. Dosyć 
tam było spokojnie: spodziewano się, że po­
dróż pana Hay sprawi jaką zmianę w polityce 
sułtana, że przyjdzie do zgodnego porozumie­
nia. Ale nie wiedziano tam jeszcze nic o no- 
wern uderzeniu Maroknuów d. 3. L ipca, które 
najgorętszych stronników pokoju ostatniej po­
zbawiło nadziei. Zdaje się być rzeczą pra­
wie pewną, że pierwsza bitwa stoczoną została 
na rozkaz rządu, nie zaś przypadkowo przez 
Szeryfa Miuuna sprowadzoną, jak z początku 
niuiemano. Fez i Maroko wiadomość o tem 
natarciu obchodziły uroczyście, mimo, że w y­
padek jego nie był pomyślnym dla Maurów. 
Podwoiło to tylko zaciekłość fanatyczną ludu
1 bardziej zawikłało kwestyą francuzko - maro­
kańską. Każdy co ma krewnych lub przyjaciół 
w Meroku w wielkiej o nich zostaje obawie, 
^est przecież nadzieja, iż sułtan zaradzi o ich

ezpieczeństwie, by  tym sposobem nowych
2 Europą uniknąć nieporozumień. Któż prze­
l e ż  mimo najlepszych chęci rządu w opieko­
waniu się europejczykami, zdoła ich obronić 
P ^ ed  zajadłością fanatycznego Araba? Bardzo 
*° trudno rządowi maurytańskiemu utrzymać się 
*  powadze, kiedy raz swych dzikich rozkiel-

takiego urządzenia jest najprzód obecny stan 
królowej, która co chwila wyglądając rozwią­
zania nie może osobiście zamknąć sessyi ani 
też w należytej formie zlecić to koinissyi —  
powtóre zamiar ministerstwa ogłoszenia jeszcze 
w lej sessyi wyroku izby wyższej w pmccssie 
O  Connella, co do wniosku o appellacyą. Aż 
do dnia 25. Sierpnia, sędziowie pokończą swe 
objazdy i złożą lordom sprawozdania.

Co do odwiedzin zamierzonych przez króla 
Francuzów na jesień do Anglii, nadmienia Mo­
rning Herald, iż JKMość w Wrześniu w Tre- 
porth siądzie na okręt 1 pod opieką dwuch o- 
krętów liniowych i kilku parostatków popłynie 
do Portsmouth, zkąd koleją żelazną uda s ię  do 
W indsor. Odwiedziny te nie potrwają nad 
dni 8 .

Sir Robert Sa le , walecznyz wód w ostatniej 
z Afghanami wojnie, wsławiony zaciętym opo­
rem pod Dzellalabad, wrócił z Indyi wscho­
dnich wraz z swą bohaterską mołżonką do 
Anglii.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dn. 26. Lipca.
„i S,ó8°w nie do ogłoszenia w dziennik^ Mor- 

He*Qld, parlament w pierwszym tygodniu 
25 r? Ula zakoi,czy swe prace, ale dopiero dnia 

• ierpuia odroczonym zostanie. Przyczyną

Zjednoczone Państwa La Plata.
Z M o n t e v i d e o ,  dn. 6 . Maja.

Załoga miasta zrobiła wycieczkę, aby odciąć 
dwa bataliony Generała O r i b e ,  które stanęły 
zupełnie odosobnione przy S a l v a t o r .  Jedna 
część załogi, składająca się osobliwie z białych 
i kilka dział polowej artyleryi zajęła poprzedza­
jącej nocy stanowisko wzdłuż zatoki, gdzie ni­
żej Estiany i Flores złączyły się z konnicą, któ­
ra się u stóp gór rozłożyła. Podług umowyr 
ruszyli ku wąwozowi małej rzeki Pontonasso, 
przęśli przez nią, i połączyli się potem z legią 
włoską, która dnia 2 . t. m. miasto opuściła i bez 
oporu przez front armii Generała Oriba prze­
szła. Dwa owe bataliony tymczasem dowie­
działy się o zamiarze pochodu przeciw nim w y ­
mierzonego, opuściły zatem swoje stanowisko 
i zwróciły się ku głównemu korpusowi; odwrót 
ten nie był jednakże tak spiesznym, aby je 
miał całkiem od napaści uchronić. Starały się 
wszakże, dostawszy nieco posiłków z Terito, 
przeszkodzić złączeniu się wojska miejskiego, 
lecz G a r i b a l d i  dowódzca Włochów natarłszy 
na nie z odwagą, odciął je i obił ludzi niemało. 
Generał Paz, który osobiście dowodził, prze­
kona! się o tem, że cel wycieczki nie został 
osiągniętym i powrócił w góry. G dy  znów prze­
prawiał się przez Pontonasso, niedaleko od je­
go ujścia, przez bród nader uciążliwy, poniósł 
niemało szkody *  łodziach w skutek rolowego 
ognia, który ścigająca ich kawalerya Oriby sy­
pała. Przerżnęli się jednakże mimo kilku dział,



1456

które z drugiej strony na nich wymierzono i 
udały się bez oporu w dalszy pochód. Podczas 
gdy te ruchy odbywały się z lewej strouy mia­
sta , uczyuiła legia francuzka wycieczkę i prze­
darła się aż do forpocztów. Lecz nieszczęściem 
nieporządek wkradł się w jej szeregach, a jazda 
nieprzyjacielska korzystając z tego rozbiła zu. 
pełnie jednę lekką kompanią. W  obydwóch 
tych potyczkach miasto poniosło w poległych i 
rannych stratę około 230 ludzi. Oribe stracił 
podobno 600. Generał Rivera zbliżył się do 
Montevideo, przednia straż jego stała w okolicy 
Santa Lucia; otrzymał był posiłek z 1000 pie­
choty.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  upływającym miesiącu Lipcu sprzedawali 

z tutejszych piekarzy, przy równej dobroci i 
za deklarowane ceny, największe towary pie- 
karcze:

A. B u łk i. 1) Byk na Stawnej ulicy Nr. 5.
2 )  Póssel na S. Marcinie Nr. 35. 3 )  Hirse na 
ChwaliszewieNr. 9 0 .— B. C h l e b  ż y t n y p y -  
t l o w y .  1) Walczakiewicz, Szrodka Nr. 3/. 2) 
Andrzejewski, O stro w ek N r.il 3) Ehrlich, St. 
W ojciech N r. 34. 4) Pade, St. Marcin Nr. 3- — 
C. C h  le b ś r  ed n i e j szy . 1) Dłużewicz, Szro­
dka Nr. 65. 2) Walczakiewicz, tamże Nr. 37.
3) Andrzejewski, Ostrówek Nr. 11 4) Nowa­
cki, Mał.Garb. Nr. 19. — D. C h l e b  cza rny .
1) Pade, St. Marcin Nr. 3. 2) Muller, tamże 
Nr, 64. 3) Preissler, Piekary Nr. 21. 4) Kur­
czewski, St. Wojciech Nr. 14.

Najmniejsze towary zaś znaleziono u 
A. Bułki .  1) Kretschmera na Półwsi Nr. 15.,

2) Baldego na Rybakach Nr. 17., 3) Langnera 
tamże Nr. 21., 4) Fr. Willi. Rintscha na Mał. 
Garb. Nr. 17. 5) Dorna na Chwaliszewie Nr. 
56. — B. C h l e b  ź y t n y  p y t l o w y .  1) Flor- 
kowskiego na Chwaliszewie Nr. 70. 2) Młyn- 
kiewicza na Szródce Nr. 64. 3) Grabowskiego 
na St. Marcinie Nr. 79. 4 ) Schneidera na St.
W ojciechu Nr. 6. 5) Młynkiewicza tamże Nr.
33. C. C h l e b  ś r e d n i e j s z y .  1) Bibrowicza 
na Szródce Nr. 70. 2) Deręgowskiego tamże 
Nr. 36. 3) Florkowskicgo na Zawadach Nr. 99.
4 ) Grabowskiego na Szródce Nr. 41. — fl. 
C h l e b  c z a r n y  , I)  W otschke na Rynku N r.9. 
2) Neumann na Ślosarskiej ul. Nr. 6 3) Feiler 
na Żydowskiej ul. Nr. 3. 4) Młynkiewicza na 
St. W ojciechu Nr. 33- 5) Bzdręgowskiego na 
Zawadach Nr. 107., co się podaje do wiado­
mości.

Poznań, dnia 30. Lipca 1844.
P r e z e s  P o l i c y  i.

W  domu moim przy Jezuickiej u licy Nr. 10. 
są na pierwsze'in piętrze 2 pokoje na przodku, 
wraz z kuchnią, piwuicą i drwalnią od Sw. Mi­
chała do wynajęcia. G. F. B e h r.

^  D la  g o s p o d a r s t w a .
C  Świeży sok wiśniowy, bez spiritusu, ^  
C  codziennie nabyć można u ^
C  H a r t w i g a  K a n t o r o w i c z ,  £

przy W ronicckiej ulicy Nr. 4. ^

Dziś w poniedziałek dnia 5. koilClTt 
ogrodowy w Szelągu.

Marchowe i od śliomu uwolniające piersiowe 
karmelki poleca J Ł l U W i r  przy W rocław ­
skiej ulicy Nr. 14.

Najlepsze świeże śledzie po H 
fen. 1»CZ fa k to r a , mając przy sobie 
faktora drożej;

najlepsze soczyste IfleSS. cytryny tanio 
jeszcze nabyć można, jako też najlepsze jfleil- 
tońskie cytryny sto sztuk, po 2 Tal. l»ez 
faktora, kupując z faktorem po 9  
Tal. 5 sgr., ,

najlepszy duży ser Idmliurski śmie­
tankowy, sztuka po 6 sgr., funt po 41
Sgl*.,

świeże zielone pomarancze po nader 
umiarkowanej cenie, najprzedniejsza oliwa Pro- 
wancka funt po 9 sgr. bez faktora i bez 
faktórki.

W ~- J ó z e f  E p h r a i m ;  W odna ulica Nr. 1.

Kurs giełdy Berlińskiej. Sto- N a  pr. kurant.
pa papie­ goto­

D nia J. S ierpnia 1844. prC. rami. wizną

O bligi długu skarbow ego . . 3'* 101? 1014
O bligi prcmiow handlu morsk. 1 — — 89$
Obligi M archii E lekt, i N ow ej 3Ł, 1001 —
O bligi m iasta i t e r l i u a ............. 3 ’s 101 100*

.  G dańska w T . . 48 —
Listy zastawne Pruss. Zachód. 34, 1014 100*

.  » W . X  Puznańsk. 4 1044 104
» » dito 3J 99* —
.  » P russ. W schód. 3 ‘, — 102
» « P o m o rsk ie . . . 3 ‘, 1014 —
• - M arch. E lek.iN . 3 3 101* 101
.  .  Szląskie . . . . 3'i — ■ 100*

Frydrychsdory  ......................... — 13* 131
Inne monety złote po 5 tal. . -- 12* 111
D isc o n to ...................................... —* 3 4

A k c j e
D rogi żel. Beri.-Poczdamskiej 
O bligi npierw. Berl.-Poczdam s. 
D rog i żel. M agd.-L ipskiej . .

6 165 —
4 103*

1914
—*

O bligi upierw. Magd.-Lipskie . 4 104 4 —
D rog i żel. Berl.-Auhaltskiej . — 156 --
O bligi upierw. Uerl.-Anhaltskie 4 103$ ■--
D rogi żel. Dyssel. Elberleld. 5 92 --
O bligi npierw. Dyssel.-Elberf. 4 — 98?
D rog i zel. R eńskiej ................ 5 — 774
Obligi upierw. Reńskie . . • • 4 98*

961» od rządu garantowane. 34D rogi żel. B erlinsko-Frankfort. 6 146 145
Obligi upierw'. B eri.-Frankfort. 4 103* ]03. i t  1
D rogi żel. G órno-Szląskićj . . 

- » dito ł t . . 
» » Berl.-Szcz. Lit. A. i Ii.

4 1164

1204

115-ł
108
1194

* .  M agdeb.-Halberst. 4 1154
D r. żel. W roci.-Szw idn -Freib. 4 112 w~m
O bligi upierw . W ro c , Szw.-Fr. 4 1031

131Dr, żel. Bonn-Kolouskiej . . . 4 —

t


